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Oglaszajtjc przedpłatę na trzeci kwartał b. r. 
upraszamy jak najusilniej szanownych pp. A bo­
nentów, o w c * e ś n e  Zgłaszanie się, abyśmy 
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli za-

____4.:........wczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERAT?
na K wartał lllci, to jest na miesiąc L i p i e c ,  
Sierpi^BŚ I W r z e s ie ń  r. 1852 dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztowy zli*.
5  m . k .

Dla miejscowych wAv. 3 . k r .  4 5  HI. k . 

K ra k ó w  22 c z e rw c a .
W  numerze 105 dziennika naszego, daliśmy 

treść pytania, stawionego przez Korcspondencyą 
austr gacka Utoyrafowaną z dnia 4  maja; pyta­
nia , 'niezmiernie dla Galicyi ważnego, to jest: 
,.co sie stanie z w iększemi posiadłościami ztem - 
skiem i i  jak na podobnych posiadłościach bę­
dzie można gospodarować ?“- i  zawiadomdi z a .  
razem , że dziennik wspomniony, w rozstrzygnię­
ciu go radzi, iżby do gospodarowania na więk­
szych posiadłościach ziemskich w naszym kraju, 
zastosować system w Anglii używany, to jest, 
iżby je parcellować i puszczać w częściowe dzier-
ż a w y .

Podajac do wiadomości publicznej, i pytanie 
przez dziennik o którym mowa stawione, i radę 
na drodze której zdaniem jego rozstrzygniętym 
być powinno, poczyniliśmy wówczas nad tym wa­
żnym przedmiotem kilka także uwag z naszej 
strony i przyznali sie do zdania: iż środek przez 
Korrespondencyą lito;,rafowaną austryacką  pro­
ponowany, jakkolwiek w teory. bardzo zbaw.en- 
„y, nie jest atoli w praktyce wykonalnym w na­
szym kraju, a to głównie z powodow: ze wło­
ścianie w naszym kraju, posiadają już własne 
swoje grunta; że brakuje w nim zamożnej klasy

c2Ęść i i m u m - i a r a n c m .
PARADOX A KORONNE I REFORMACYA.

Odpoivi&d* p a n u  B t v l o t v s h t v  in u  9
na jeg o  a rtyku ł w Dzień. L iterackim .

Lubo szanownym obyczajom Czasu, zamykają się ko­
lumny tego pisma, w razie gdy polemika dochodzi do 
odpowiedzi na odpowiedź; chociaż niniejsza juz się w tym 
stopniu znajduje; przecież pewny jestem, iż ze względu 
na rzecz i sposób jej traktowania wyjątkowo znajdzie u- 
,moszczenie *). Otóż, rzecz się ma jak następuje: w 116 
numerze Czasu okazałem, że świeżo wydane Paradoxa 
sa kompillacyą Reformacyi obyczajów Stnrowolskiego, a 
™ióm że nic są nową zupełnie rzeczą. P. A. Bielowski,
Ś»nć»ni wyda»c« .ćj »  b id jm  » .! .
k i ,  odpowiedział mi w 24 numerze Dzień. Iiterac. lwow­
skiego, następnie sprawę wyłuszczając Przyznaje p Bie- 
iowski uderzające ,  bo tożsamością słow i zdan okazane 
podobieństwo Paradoxów zR efo n n ac y ą ;  twierdzi jednak, 
iż rękopis z którego wydał Paradoxa, ma rzeczywiście 
cechę daty na nim położonej,  tojest należy do r. 1603, 
że wyciśnięte na wierzchniej okładce głoski A. o. u. u. 
M p oznaczają Adama Czamkowskiego (Generalis La-  
nitaneus Majoris Poloniae), który był właścicielem tego 
rękopisu a zmarł roku 1628; gdy Starowolski pierwszą 
książkę wydał 1616. Okazuje wreszcie p. Bielowski nnej-

*) Chętnie odstępujem y od tć j zasady, ilekroć polem ika 
w szedłszy na  pole badań naukowych, a  m e czczych rozpraw iań, 
p rzykłada się do w yjaśnienia praw dy. p rz  R ed.

średniej; że w klassie włościan nie obudziło się 
dottjd zamiłowanie pracy i „;e wyrobiły się jesz­
cze żadne potrzeby, wyższe nad najkonieczniejszy 
pokarm i odzież;— że wreszcie zastosowanie pro­
ponowanego systematu Jo gospodarowania na 
większych posiadłościach w Galicyi, wymaga 
wspólnych usiłowań, prywatnych i rz^du, bez 
których o zaprowadzeniu więcej ogólnego syste­
matu gospodarstwa, myślić nawet nie można.

Uwagi powyższe podyktowane nam były, po­
glądem jedynie na wyłącznie ekonomiczną stro­
nę , i stawionego pytania i udzielonej rady; bośmy 
wówczas sami przyznali, że rozbiór wszechstron­
ny  tak ważnego przedmiotu, wypełniłby dzieło, 
i przechodzi zakres dziennikarskiego rozbioru.

Przedmiot atoli ten , zwrócił na siebie jak się 
spodziewać należało, uwagę obywateli krajowych. 
Szan. korespondent z pod M ogiły , dopełnił po­
niekąd rozbioru kwestyi przed nami będącej. Z a ­
patrując się na nią wyłącznie z stanowiska pra­
wnego , do wątpliwości przez nas stawionych, a 
przeciw wykonaniu propozycyi Korespondencyi 
litografowanej walczących, dodał inne, również 
ważne, wykładem których udowodnić usiłował,
sże z a n i m b y  w  n a s / . e m  k r a j u  p o m y ś le ć  m o ż n a ,  o
zastosowaniu bardzo zkąd iriąd zbawiennego środ­
ka , gospodarowania na większych posiadłościach 
ziemskich, przez puszczanie ich w częściowe dzier­
żawy, potrzeba przedewszystkiem, ażeby były 
stawione prawne rękojmie: 1) że ty tu ł dzierżaw y  
nie zamieni się znowu przy pierwszej sposobno­
ści w ty tu ł w łasności, 2 )  że stosunki między 
przyszłymi dzierżawcami a właścicielami gruntu, 
nie będą ulegać żadnej wyjątkowej juryzdykcyi 
tylko zwyczajnej, to jest cywilnej; potrzeba nadto,
3 )  iżby kwesty a służebności na gruntach dwor-

e n i y j m u j ą
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju . 

noN lR S Il'NIA lite rack ie , k sięgarsk ie , handlow e, p rreinysłow e
rom ics • P-
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Ł, a » t y
m eprzyjmują  s i ę ,  wyjąwszy od S ta ły c h  lub 

znanych korespondentów .
N um er pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

skich rozstrzygniętą wprzódy została, nareszcie
4 )  iżby cyfra ciężaru, jakim zebranie funduszu 
indemnizacyjnego, posiadłości ziemskie kiedyś 
obłoży, stanowczo oznaczoną i wiadomą była. 
(P a t :z  N. 110  Czasuj).

W  usprawiedliwieniu pierwszego swego żą -  
dąnia, to je s t  stawienia rękojmi, iżby ty tu ł dzier­
żaw y , nie zamienił się znowu przy pierwszej 
sposobności w ty tu ł własności, Sz. korespondent 
z  pod M oyiły  przepomniał poprzeć rozumowanie 
swoje, bardzo przekonywającym i rozstrzygają­
cym przykładem. W  Galicyi albowiem, nie za­
szedł ściśle rzecz biorąc przypadek, którego się 
obawia, to jest,  iżby ty tu ł  dzierżaw y, s ta ł  się 
tam kiedy dla kogo tytułem  do własności, bo w ło­
ścianie w Galicyi nie byli nigdy dzierżawcami 
gruntów na których siedzieli, i nie płacili z nich 
(oprócz małych wyjątków) czynszu  robocizną, 
ale byli wszyscypoddanem i, odrabiającemi z grun- 
tu pańszczyznę. — W  okręgu atoli krakowskim, na­
leżącym do b. Rzpltej krakowskiej, nie było rze­
czywiście ani poddanych , ani pańszczyzny, ale 
byli tylko dzierżawcy, czynsz z gruntu roboci­
zną płacący, jak to wyraźnie prawo publiczne tego 
kraju, to jest Konstytucya W olnego Miasta K ra ­
kowa, Traktatem Wiedeńskim nadana, w artykule 
3cim przepisywała w słow ach: stosunki włościa­
n in a  względem właściciela gruntu, stanowi u -  
„mount bądź domniemana bądź w yra źn a ; ro­
bienie pierwsza ja k  druga ściśle zachowywana  
„być powinna. Względnie ziem i onemu do u-  
nprawienia u życzo n e j, uważać go należy jako  
„dzierżaw cę , opłacającego dzierżawę swoją 
„bądź to pieniędzm i , bądź ziem iopłodam i, bądź 
„też posługami osobiste/ni. Równie właścicielo- 
„wi ja k  i  dzierżawcy, wolno je s t zrzec się u -  
„mowy domniemanej i zawrzeć nowe umowy .“ 
W łościanie więc w okręgu krakowskim osiedli, 

j byli wszyscy bez wyjątku dzierżaw cam i; —w do­
brach skarbowych i instytutowych, z mocy umów

sca z Paradoxow i Reformacyi, gdzje m;mo tożsamości  
rzeczy i s łów , są tego rodzaju r ó ż n ic e , iż autor Para­
doxow m ów i, że to lub owo san* w idział , tego lub o w e -  
<ro mówiącego s ł y s z a ł , a autor Kefor,„aCyi podaje n ieo -  
sobiście  te zdania. Nakoniee t)roi„q(.y para(|oxÓw przy­
tacza m iejsca , które okazują, iż niema w Paradoxach 
tego co w Reformacyi zmierza ku obronie spraw kościo­
ła Y j e g o  sterowników. Z tego 'Ws2y s tttie g 0  wyprowadza  
w niosek , że me Paradox* z Retormacyi? ale Retormacya  
z Paradoxow jes t  utworzona, podaje d om y s ł ,  że autorem 
Paradoxow może być Mikołaj °ch an ow sk i,  a Starowol-  
skiego  pomawia o p la g ia t ,  czy i jaśniej mówiąc, o poda­
nie za swoją rzeczy cudzej , a. o je szcze  jaśniej, o kra­
dzież literacką. Polemika w ięc którą w y w o ła łem , gdyby  
się miała skończyć na odpowiedzi p. R ie low sk iego , do­
prowadziłaby do tego ostatecznego w niosku, iż Szymon 
Starowolski, posiadający tak wysoki szacunek u w sp ó ł­
czesn y ch ,  mąż taką godnością, bo rządem dyecezyi Kra­
kowskiej w  czasach burzliwyc i najazdów zaszczycony,  
w reszc ie  znakomity autor czterdziestu przeszło  d z ie ł ,  o j­
ciec  archeologów naszych, cz łow iek  pefcn  odwagi poli­
tycznej ,  co i królom i narodowi n iew zdrygał się prawdy 
p ow ied zieć ,  że  mąż mówię taki, splamił się brudniejszą 
od innych, bo literacką kradzieżą, o tó ż  obowiązek su­
mienia powołuje mię do ujęcia je s z c z e  raz pióra w o -  
bronie zasłużonego  imienia. 6 °  do m nie ,  przyznaję s łu ­
szność twierdzeniu p. B ie law skiego , £e r^kopis Parado­
x ow  posiada ceny graficzne, w s k a z u j ą ^  jes t  rzeczy­
w iście  1603  r. pisany, w ierzę ,  że  przed rokiem 1628  
był w posiadaniu Adama Czarnkowskiego; w ierzę ,  bo tu 
głęboka nauka w ydawcy jest mi dostateczną rękojmią —  
ależ tak te dowody, jak i następne dow odzik i,  jeszcze  
nie pozwalają posądzać Starowolskiego o kradzież lite­

racką. Że w Reformacyi mówi Starowolski o kilku o so ­
bach bez wymieniania ic h ,  lub o niektórych zdarzeniach  
jako z pogłoski mu wiadomych, a w Paradoxach czytamy  
w tych miejscach określenia: „mój znajomy, rzecz w i­
działem e tc“; to nicjest dowodem gruntownym, gdy zw a ­
żymy, że piszący Reforinacyą m ógł rzeczyw iście  ze s ł u ­
chu tę lub ową drobnostkę zn ać ,  a kompilator był świad­
kiem rzeczy; tern bardziej, że przy tożsamości treści i 
w yrażeń ,  w tych tylko kilku miejscach określeniem się  
różnią. Co do cytat: w Paradoxach czytamy p rzytocze­
nia g o łe  np. jak to mówi Anlistenes, Juvenalis, Cicero itd.; 
a w Reformacyi mamy w tych miejscach ca łe  zdania tych 
autorów po łacinie  z powołaniem wydania, i strony lub 
paragrafu przytoczone; a w ięc trudno przypuścić, aby 
mąż jak Starowolski tworząc z Paradoxow R efonnaeyą ,  
czytając wspomnienie jakiego klassyka, w yszukiw ał za­
raz na której w nim stronnicy są te s ł o w a ,  i w szy \vnł  
j e  w Reforinacyą— byłaby to praca wprawdzie inożebna, 
ale nie dla Starowolskiego. Zresztą polemika niniejsza 
niem oże wielu interesować, a zatem sz c z e g ó ło w e  zbijanie 
dow odów  pomniejszych i r o z le g łe ,  nadałoby jej rozmia­
ry i uczyniłoby ją n iesposobną do umieszczenia tak w w a ­
szym feuiltonie jak i w lwowskiem piśmie. Przystąpmy 
w ięc  do g łów niejszej uwagi. Mamy Starowolskiego do 
20tu broszur po polsku pisanych; nie miałem jednak o -  
becnie ani dość  czasu do przeczytania w szystk ich ,  ani 
je leż  w lej chwili z Biblioteki naszej mieć m o g ę ,  a w ięc  
tylko niektóre porównałem z Reforinacyą; a z tych w i­
dzę , że styl tej książki nacechowany tożsamością z sty­
lem Paradoxów, jest jedeir i ten sam i w innych jego  pi­
smach, a zatóm jest s h l e m  Starowolskiego. Nakoniee,  
przejrzawszy wszystkich, którzy nam cośkolwiek o s z c z e ­
gó łach  życia Starowolskiego powiedzieli ,  przekonałem  się
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w yra źn ych , zawartych * przez Komissyn 
w łościańską, z r a m i e n ia  3ch protegujących D w o­
rów ustanowiony; w dobrach zaś prywatnych, 
z mocy u m ó w  domniemanych , które znów w wielu 
dobrach, jak nP* w hrabstwie Tenczyńskiem i in­
nych , dobrowolnie na w yraźne  to jest notary -  
alne pozamieniane zostały. W  okręgu przeto kra­
kowskim, gdzie jak widzimy nie było podda­
nych ani pań szczyzn y , tylko byli d zierżaw cy , 
czynsz  z gruntu płacycy; i gdzie mimo to Usta­
wa Sejmowa z dnia 7 września 1 8 4 8  r., w ca­
łej rozciągłości zastosowaną zo sta ła , zaszed ł 
istotnie wypadek, żądanie stawienia na przyszłość  
rękojmi usprawiedliwiający, bo tytuł d zierża w y , 
zamienił się w szędzie dla włościan w nim osiadłych, 
na t y t u ł  w ła s n o ś c i  gruntów, na których siedzieli.

W yznajem y, że ogłaszając w łasne nasze i 
szanownego naszego korespondentu „ s  p o d  M o- 
y i ły u wątpliwości, przeciw wykonalności w na­
szym kraju systematu gospodarowania na więk­
szych posiadłościach, przez Korespondencyą  
Austryacką litografowaną  proponowanego, mie­
liśmy na celu, nie tyle obeznanie z niemi krajo­
wych obywateli, bo tym stan rzeczy przez nas 
wytknięty, dokładnie jest znanym, ile poddanie 
tych wątpliwości pod rozwagę i sąd Dziennika, 
propozycyą czyniącego, to jest pod sąd i rozwa­
gę K orespondencyi A ustryackiej Utoy rafowanej 
samej. Z e wątpliwości przez nas samych i przez 
korespondenta naszego w tym ważnym predmio- 
cie wniesione , zwrócą na siebie uwagę K ores­
pon den cji litoyrafoicanej i w yw ołają zjej stro­
ny, bądź gruntowną takowych refutacyą, bądź 
też uznanie ich istnienia upoważniała nas do ta­
kiego mniemania okoliczność, że Korespondencya 
litografowana Austryacka, uwzględniła z pośpie­
chem zarzuty zayraniczneyo  dziennika, przeciw 
jej propozycyi czynione, zarzuty, daleko mniej 
ważne, aniżeli są  nasze i na takowe natychmiast 
odpowiedziała. Kiedy bowiem G azeta Augsburg- 
ska w korespondencyi swojej z W iednia w Nrze
131  o g ło szo n e j, w y s tą p iła  przeciw' propozycyi
Korespondencyi Htoyrafowanej z zarzutem, że  
system dzierżaw częściowych, ma tę wadę, że 
w dzierżawcy, nieobudza należytego przywiąza­
nia do ziemi, którą obrabia, Korespondencya li-  
tografowana A ustryacka , w Nrze swoim z dnia 
17 maja, rozebrała natychmiast zarzut o którym 
mowa, zrefutowała go zdaniem naszem dosyó 
gruntownie i kwestyą ca łą  dokładnie pod tym 
względem wyjaśniła. S łuszną przeto mieliśmy 
nadzieję, że kiedy nic nie znaczące zarzuty z a -  
yranicznego  dziennika, uw zględnia, uwzględni 
także i te, które jeden z  krajowych  dzienników 
poczynił; i uwzględni je tern bardziej, że nie do-

i i  data jego  urodzenia niejest w iadom a, ale biografo­
wie zgadzają s ię ,  że umarł w r. 1656 w bardzo pode­
szłym  wieku. Przypuściwszy, iź wiekiem podeszłym jest 
np. 80  lat życia, wypadnie, iź Staro wolski w r. 1803, to 
je s t  w czasie napisania Paradoxow miał około 30 lat, a 
zatem słusznie wnieść można, iż sam pisał Paradoxa, 
które w kilkadziesiąt lat później na znaną Reformacyą 
przekształcił.  Dopiero po 1635 roku został Starowolski 
księdzem , a przedtem jeźdz ił  za granicę z synem Ale­
xandra Koniecpolskiego, ztąd wytłumaczyć sobie możemy 
zmiany, które porobił w Reformacyi, tak w sądzeniu o 
rzeczach świeckich, nabywszy po tylu latach doświadcze­
nia, jako i w rzeczach duchownych, stawszy się sam u -  
czestnikiem dóbr kościelnych, o które mu w młodości 
mało chodziło. Ztąd wreszcie wytłumaczyć się dadzą r ó ­
żnice w kilku określeniach zdarzeń ,  klóre w przerabia­
niu przez starca Paradoxow w młodym wieku pisanych,
miejsce znaleść mogły. 1 na tój drodze zda mi s ię ,  że
bez nakręcania słusznie można widzieć w Staro wolskim
autora Paradoxow i Reformacyi, tak jak dotąd widzieliś­
my w nim zarazem prawnika, archeologa, teologa, ka­
znodzieję i autora „Sarmatiae Bellatores*. Sądzę w ięc ,  
iż postać Mikołaja Kochanowskiego, jest w tej sprawie 
zupełnie zbyteczną, a natomiast potrzeba nam kogoś trze­
c iego ,  coby po rozpoznaniu obustronnych dowodów rzecz 
ostatecznie rozs trzygnął,  a Słarowolskiego stanowczo od 
zarzutów kradzieży uwolnił.

Kraków dnia 21 czerwca 1852 r.
J. Ł.
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tyczą jak tam, sentymentalnej tylko, że tak po-  
wimy strony stawionego przez nią pytania, ale sta­
wiają w kwestyi samą treść jego, a to pod ekono­
micznym tak dobrze jak i prawnym względem.

Nadzieje atoli nasze, nie z iśc iły  się jak dotąd 
przynajmniej.— Korespondencya litoyrafoicana 
A u stryacka , wątpliwości przez nas i przez ko­
respondentów naszych przeciw wykonalności jej 
propozycyj wniesione, zupełnym pominęła milcze­
niem.

G dy nam przeto i bardzo na tern zależy, iżby 
nas k to , albo o mylności naszych wątpliwości 
przekonał, albo też , iżby wątpliwości te , je ­
żeli są słuszne, wpływem swoim poparł; gdy  
opinia takiego dziennika, jakim jest Korespon­
dencya litoyrafoicana A u s tr y a c k a , może prze­
ważnie wpłynąć na zwrócenie uwagi dostojne­
go Rządu na przedmiot tyle dla naszego kra­
ju ważny; i może go nawet skłonić, do usunię­
cia przeszkód, niepozwalającyeh dziś na zastoso­
wanie w naszym kraju systematu gospodarowa­
nia, którego zbawienność sami przyznajemy; po­
ważamy się upraszać niniejszem Koresponden­
cya litografowaną Austryacką , ażeby w intere­
sie jednej z prowincyj monarchii, zechciała nas 
albo o mylności naszych zarzutów przekonać, 
albo też, jeżeli je znajdzie słusznem i, popaiciem 
ich z swej strony, dow ieść, że dobro Galicyi 
nie jest dla niej obojętnem.

W ied eń  21 czerw ca.
<£ Ogłoszona w dziennikach cyrkularna depesza gabi­

netu wiedeńskiego do ministrów tegoż gabinetu przy roz­
maitych dworach niemieckich, i między innymi do pana 
barona Prokesch d’Osten, przedstawia całą kwestyę han- 
dlowo-celną w takiem świetle ,  w jakiem ją  wam we 
wszystkich moich listach dać poznać usiłowałem. Prusy
1 Austrya stoją u kresu dwóch sprzecznych kierunków. 
Stosunki polityczne utrzymują zgodę i przyjaźń. Interesa 
handlowe i przemysłowe grożą prawie wojną. Na czem 
się ta scena skończy? Kto ustąpi,  gdyż o tranzakcyi
zdfije  sią , ż e  m y ś l e ć  n i e p o d o b n a ?  J a  p o w ta r z a m  ra *  j e ­
s z c z e  m?j daw nij  op in ię .  P r u s y  p rz y  u p o r z e ,  m a ją  w s z y s t -
ko do s tracen ia , nic do zyskania. Austrya obstając przy 
swojem wyraźnie więcej zyskuje, niż traci. W usiłowa­
niach Prus jest ciągle coś ,  co ambicyą i hegemonią trąci. 
Za projektami Austryi stoją traktaty kongresu wiedeń­
skiego i opinia całych południowych i środkowych Nie­
miec. Jeżeli Prusy nicpotrafią przeciągnąć na swą stro­
nę te państwa, rozwiązanie dawnego Zollvercinu stanie 
się faktem, zabójczym dla przewagi i wpływu pruskiego. 
Austrya przeciwnie występuje w takim razie otwarcie na 
pierwszą linią. Lecz zdaje mi s ię ,  i e  Austrya nieżąda 
podobnego zw ycięs tw a, i że jej istotnym zamiarem je s t  z re ­
organizowanie i rozszerzenie dawnego Zollvereinu, za jej 
wpływem i wspólnie z nią. Owóż jeźli z tern wezwa­
niem ukaże się teraz we Frankfurcie, co poczną Prusy i 
ich sprzymierzeńcy? Czy będą mogły oderwać się od

Opisanie wykopaliska odkrytego d. 9 kwietnia 1852 r. 
we w si Krnchowie pod Trzemesznem, między Gnie­

znem a Kruszwicą.

Regulując ziemię w sadzie? na załączonym planie 
w miejscu lit. a i kropkami oznaczonćm, w głębokości
2 stóp natrafiono na rodzaj podłogi z gliny ubitój i w y -  
palonój, mającej 2 4  łok ci d łu gości a 2 0  szerok ośc i, i 
pokrytćj w ęg lam i, popiołem  i goździam i bronzowemi. Za­
częto  ją o czy szcza ć , i ku ś.od k ow i znaleziono lewka bron- 
z o w e g o , u którego jedna z tylnych nóg była stopiona i 
leża ła  tuż obok niego. Rysunek przedstawia lewka tego  
i formę nogi stopionej. Lewek ten jest odlany z jed n ego  
rzutu z bronzu , w ew nątrz pusty, z otworem na łb ie  
czw orograniastym , poruszającym się  ua zaw iasce. Łeb 
je s t  p si, uszy k o c ie , szyja okryta lwią g rzy w ą , ogon  
lw i. Trzy nogi pozostałe są opatrzone każda inną raci­
cą : jedna tylna końską, druga z przodu s ło n ia , trzecia 
bydlęcą. Noga prawa przednia umyślnie odlana krzywą, 
bo n ie je s t  krótsza , i lew ek  na trzech mocno sto i; krzy- 
w ość ta zdaje się  przedstawiać jakieś god ło . Żaden fun­
dament z kamienia n icotaczał le g °  palonego z gliny k le­
p iska, które zdaje s ię ,  że  s łu ży ło  za pod łogę m oże ja ­
kiej budowli ofiarniczej z d rzew a, która gdy zgorzała , 
spaliło się  w szystko co w niej b y ło , z w y r k ie m  tylko 
tego lewka z bronzu, który m oże przedstaw iał jakie na­
czynie ofiarnicze. Za rękojeść słu ży  mu jaszczu rk a , o -  
pierająca się  przedniemi łapkam i o łe b ;  zdaje s i ę ,  iź 
tylnemi opierała się  o czę ść  tylną lew k a , bo na 
jaszczurce są ślady, że miała i tylne łapki. W pysku  
lew ek  ten trzyma ru rk ę , niby do w ylew ania. D ługości

Rzeszy handlowo i pozostać w niej politycznie?  Czy 
znajdą w tak wyjąlkowem powożeniu to o co się kuszą i 
ubiegają? Czy Hannower i Oldenburg pozostaną w ier­
nymi traktatowi 7go w rześn ia?  Na wszystkie te i tym 
podobne zapytania odpowiedź ł a tw a , i w Berlinie nieprzy- 
puszczam, żeby się w tej mierze dobrowolnie łudzić 
chciano.

Ukazanie się floty francuskiej, która była w Palermo, 
przed portem Goeletta w Tunis, zrobiło wielkie wrażenie 
tak na Beju, jak i na flocie angielskiej stojącej w Mal­
cie. Powodem do tego kroku zdaje s ię ,  że był wypa­
dek następny: Przed kilkunasto-dniaini Porta wysłała do 
Beja jednego z wysokich swych urzędników, dla zała­
twienia kwestyi podatku. Korweta tu recka ,  na którój się 
znajdował len urzędnik , odbyła całą podróż pod zasłoną 
dwóch okrętów wojennych angielskich, które podczas 
pobytu pełnomocnika tureckiego w T unis ,  krążyły przed 
portem Goeletta. Przesadzona ta grzeczność Anglików, 
obudziła słuszne podejrzenie w admirale komenderującym 
flotą francuską, i wywoła zapewne ze strony Beja za­
spokajające objaśnienia. W ogólności wpływ angielski gra 
podobno teraz wielką rolę w Konstantynopolu.

Wczoraj akademia wojskowa w W iener -  Nevsladl ob­
chodziła 400—letnią rocznicę swego założenia. Znajdo­
wali się na tej uczcie bracia cesarsoy i wielu jenerałów .

fnegląd Falityo&ay.
Sprawa celna jeszcze nie za ła tw iona; rząd bawarski 

przygotował podobno odpowiedź w imieniu rządów państw 
Związku celnego na deklaracyą P rus ,  ale treść tej odpo­
wiedzi jeszcze  nieznana; wszakże pruskie dzienniki utrzy­
mują, że ani Bawarya, ani Saxonia nie zerwie z Prusa­
mi, bo od lego zależy materyalna tych krajów pomyślność.

Jenera ł  Lamoricićre przybył znów do A kwisgranu, o -  
trzymawszy pozwolenie do pobytu tamże od rządu pru ­
skiego.

Ciało prawodawcze miasta Lubeki, uznało równoupra­
wnienie Żydów, mimo znieś enia praw zasadniczych.

W Szląsku pruskiem, zaprowadzony został instytut k re­
dytowy ziemski dla gruntów włościańskich. Ostatni S taa ts-  
Anzeiyer , mieści w sobie obszerne w tym względzie roz­
porządzenie ministeryum sprawiedliwości,

—  Depesza telegraficzna z Paryża 19go czerwca do­
nosi co następuje:

„Powstała teini dniami pogłoska o przedłużeniu sesyi 
Ciała prawodawczego, lub powtórnem jego  zwołaniu ,  o -  
kazuje się bezzasadną. Monitor ogłasza postanowienie 
Rady s tanu , mocą którego dekreta konfiskacyjne wzglę­
d n ie  p o s ia d ło ś c i  N e u i i ly  i M o n c e au x ,  u z n a n e  zostają jako 
wyłącznie administracyjnej natury, o ile posiadłości te 
objęle były aktem darowizny przed wstąpieniem na tron 
Ludwika—Filipa zdziałanym; co zaś dotyczy później naby­
tych przyległości,  jakoteź innych dóbr wspólnie z ksią­
żętami orleańskiemi posiadanych, przyznana je s t  kom pe- 
teneya trybunałów.

„Dawno projektowane zniżenie ceny urzędowego Mo­
nitora , z dniem lm  lipca wchodzi w wykonanie. Dzien­
nik te n ,  który dotychczas kosztował 112 franków na rok, 
kosztować będzie na przyszłość 40  fr. Będzie to nowy 
cios dla dziennikarstwa*.

Księżna Orleanu w powrocie z Anglii do Niemiec, przy­
była w tych dniach do Liego, gdzie mieszka w jednym 
hotelu z jenerałem  Changarnier.

Ostatnie wiadomości z Fryburga są niepokojące. 
Wielka Rada zwołana na nadzwyczajne posiedzenie przez

ma cali 11, wysokości do końca łba cali 10 ;  waga jego 
wynosi 6 funtów bez kilku łutów. Kiedy podłogę oczy­
szczono i prócz lewka, goździ m etalowych, mnóstwa 
zwęgleń i popiołu nic nieznaleziono, zaczęto kopać obok 
podłogi,  i w miejscu kółkiem i lit. b. na planie ozna-  
czonóm, nadybano stos kamieni granitowych 9 łokci sz e ­
roki. Zaraz pod drugim kamieniem od w ierzchu , znale­
ziono około 500 pieniążków srebrnych i miedzianych 
które w wielu odmiennych typach przedstawiają z jednej 
strony orła jagielońskiego, a z drugiój koronę. Dwa 
tylko z tych pieniążków miały po obu stronach o r ła ,  
a jeden miał orła z jednój strony, a z drugiej 3 listki 
do koniczyny podobne, z dwoma pączkami sterczącemi 
między środkowym listkiem, a bocznemi. Pieniążki te, 
zdaje s ię ,  iź właściciel położył w czasie jakiego zamie­
szania pod drugim od góry kam ieniem, niedomyślając się, 
że pod kamieniami znajduje się odwieczny grób z urna­
mi. P. Malczewski właściciel Kruchow a, w nadziei,  że 
więcej pieniążków takich i starszych odkry je ,  zaczął o -  
stroźnie kamieni stos ten rozb ie rać ,  i w głębokości 9 
stóp odkrył sklepienia z gliny ubite i wypalone, otoczone 
w około warstwą kamienia palonego 9 stóp szeroką ,  zu­
pełnie tego przem iaru ,  co warstwa górna grób ten na­
krywająca. Po otworzeniu grobowca tego ,  ukazały się 
w nim framużki sklepione, a każda z nich zawierała urnę 
glinianą na bok położoną. \y  przedziale ostatnim była 
urna największa, nakryta pokrywą bronzow ą, zachowaną 
w Kruchowie, a mająca 8 cali przemiaru. W  urnie tej 
w popiele znalazła się część lancy metalowej, także 
w Kruchowie zachowanej.

(Dokończenie nastąpi).
— — — -
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kantonową Radę stanu, nieokazuje się skłonną do kon- 
cessyj, i orzekła już podobno rozwiązanie komitetu, wy­
branego na wielkiem zgromadzeniu ludu w Posieux. Ztąd 
wielkie wzburzenie umysłów. Mówiono o zwołaniu no­
wego zgromadzenia, które zapewne niezakończyłoby się 
tak spokojnie jak tamto. Rada federalna zesłała do Fry­
burga pułkownika Kurz z Bernu i p. Delaragaz radcę 
sianu z Wallis, w charakterze komisarzy federalnych, 
z pełnomocnictwem dla przedsięwzięcia wszelkich środ­
ków ku zapobieżeniu wybuchowi. Będą oni mogli w ra­
zie potrzeby zająć kanton militarnie, wojskiem federal- 
nem. Pomimo tego jednak, obawiano się krwawych wy­
padków. _________

W iedeń  21 czerwca. Wedle nadeszłych wczoraj 
do Budy wiadomości, N Pan przybył 18go o godz.
1 w południe w najlopszem zdrowiu do W. W a raż -  
dynu. Na całej drodze z Aradu do tego miasta przyj­
mowany był N. Pan z nieskończonemi oznakami ra ­
dości i towarzyszyli mu liczni jeźdźcy  na ochotnika. 
Przyjęcie w W . Warażdynie było nader świetne tak 
od w ładz  jako i mieszkańców. NPan przyzwolił na 
osiedlenie się 11 rodzin w dobrach skarbowych pod 
Aradem i każdej z nich darow ał 5 0  z łr .  Burmistrz 
C&orba otrzymał krzyż Franciszka Józefa. Dnia 19
0 5ej rano wojsko wymaszerowało, poczem J .  C. M. 
ruszy ł w’ dalszą podróż do Debreczyna, gdzie podo­
bnież wielkie poczyniono przygotowania na przyjęcie 
J  C. M ś c i .

W  czas e pobytu w Temeszwarze N. Pan u łaska­
w ił  zupełnie skazanych do robót przy szańcach zbro­
dniarzy mężczyzn 4ch i kobiet 7, a dwom zbrodnia­
rzom połowę kary odpuścił. G azeta Temeszicarska  
pisze znów o ułaskawieniach politycznych więźniów, 
iż cywilny i wojenny gubernator feldmpor. hr. Coro- 
niui z powodu radosnego wypadku przybycia J .  C. 
Apost. Mości do Temcszwaru darow ał resztę kary 
2 0  polityrznym więźniom skazanym na kilkomiesię-
czny areszt. . .

Gaz. Zaqrzebska  donosi, że obywatele Zemu- 
nia postanowili w ys łać  deputacyę do Temeszwaru 
w imieniu Województwa Serbskiego, która ma tam­
że oczekiwać przybycia J .  C. M osc. Howmez udali 
się tamże p a t r y a n h .  wraz z arch.mandrytam. Sto .- 
kowiczem i Gruiczem, a b y  zaprosić J .  C. Mość do 
Serbii. Pojechał tam w podobnymże celu biskup 
Platon Atanaskowicz. Z  księstwa Serbskiego przy­
byli w zamiarze powitania N. Pana jenerał Kmcza- 
nin i tymczasowy minister spraw zagranicznych J a n ­
kowie/.

— Unia 2 0  b. m. postawiono w Pradze na bastyo-
nie pomnik z a  p o le g ł y c h  ż o łn i e r z y  c z e s k ic h  w i a t a c h
1 8 4 8  i 1 8 4 9 .

 Rząd nainiestniczy morawski w yda ł  rozporzą­
dzenie iż z powodu ustania zarazy na bydło w W ę­
grzech wolno takowe z tarntąd sprowadzać, tudziez 
pródukta bydlęce, wszakże w każdym razie potrze­
ba mieć świadectwo miejscowej w ładzy  z dokład­
nym opisem każdego bydlęcia i poświadczeniem, iż 
zaraza tam nie panuje.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  2 0  czerwca. Wczoraj między godziną 

5 tą a 7 ma wieczorem, odbyła się wystaw a zwierząt 
gospodarskich, i nastąpiło ostateczne przysądzenie 
nagród Po odbytem przeto raz jeszcze przeglądzie 
wszystkich zw ierząt, a których liczbę, zw łaszcza 
też koni, pomnożył nowo-przedstaw.ony ng.cr kary 
W . Seweryna W ężyka ;  zebrani sędziowie J J W W .
1 W W . Właściciele ziemscy, a mianowicie: Wiktor 
hr. Ossoliński, Józef  hr. Ledó how ski, M ichał Gra­
bowski, M ichał Leftvre i radca stanu Oczapowski 
dyrektor instytutu gospodarstwa wiejsk ego w M ary- 
moncie, w następujący sposób przyznali te nagrody: 
Adamowi hr. Krasińskiemu z Radziejowic nagrodę dru­
gą w kwocie 5 0  rs. za najpiękniejszego ogi ra po­
prawnego, a którym by ł ogier gniady Litlle-John, 
lat 4  mający. Stanisławowi Lessel z Konar, nagrodę 
Seią w kwocie 25  rs. za najpiękniejszego ogiera po­
prawnego najwięcej do poprzedniego zbliżanego, a 
którym był ogier jasno-kasztanowaty B eduar,  ró­
wnież lat 4 ry  mający. Za klacze: Julianowi Iżyku- 
wicz nagrodę 3cią w kwocie 15 rs. za klacz po- 
Drawna a którą była Koronella, klacz jasno-gniada, 
mająca 1,A 6 . Pierwszych zaś nagród, jak  za ogie­
ra krwi czystej 9 0  rs. i dwóch za klacze, to,es oO 
i 8 0 ,  nieprzvznano nikomu, z powodu mcprzedsta-
wienia koni,’ odpowiadających zakreślonym w pro­
gramie warunkom. Co do nagród za bydło rogate , 
a tych jedna tylko za najlcps/eg0 buhaja, w kwocie 
3 0  rs. przyznaną została  Ignacemu Leszczyńskiemu 
z Belna, za stadnika maści czarnej lat 2 i miesięcy 3. 
Nakoniec co do nagród, za owce, nagrodę najpierwszą 
w kwocie 2 0  rs. za tryka pierwszego, najcieńszą, 
najwięcej nabitą i wyrównaną w ełnę mającego, przy­
znano Stanisławowi Górskiemu z W oli-Pękoszew - 
skiej, za tryka Nr O 8 )  4 9 0 .  Nagrodę drugą, l o  rs.

trvka d r u g  ego z najbli/szemi zaletami, przysą­
dzono numerowi 4 8 0 ,  z owczarni C hełm a, (J(ibr W. 
M. Skórzewskiej. Nagrodę pierwszą 9  rs. za macio­

rę najlepszą, otrzymał nr 1 4 2 4  z tychże owczarni, 
i nakoniec nagrodę za maciorę d r u g ą ,  7  rs. nr 46 ty  
z owczarń Zegrzyńskich, własność J W .  Doroty 
z książąt Jabłonowskich hrabiny Krasińskiej. (K . W .)

N  i  e m c y .
B er l in  1 9  czerwca. W czoraj by ł dany u dwo­

ru w Potsdamie wielki obiad na cześć sióstr przy­
byłych do stolicy: królowej Bawarskiej i księżniczki 
Hessyi i Renu córek zmarłego księcia Wilhelma. 
l)ziś spodziewani są W . Książęta rosyjscy M ichał i 
M ik o ła j , którzy tu do 2 4  b! m. zabawić mają. Cesa­
rzowa ma obchodzić swoje urodziny (d. ^  lipca) 
w Potsdamie i wraz z Cesarzem udać się na Szczecin 
morzem do Petersburga. W  towarzystwie cesarzowej 
znajduje się ciągle poseł pruski przy dworze rosy j­
skim jen. Rochów. Z araz  p0 0djeżdzie Cesarzowej, 
uda się do Petersburga książę Fryderyk Wilhelm syn 
księcia pruskiego  ̂domniemywany następca tronu i 
i tam zabawi długi czas w raz z towarzyszącym mu 
b. ministiem wojny jen. Schreckcnstein. Jen. Brandt 
komendant Poznania powołanym tu został dla nara­
dzenia się w sprawach militarnych tyczących W. 
Księstwa. Książe Leuchtenberg odpłynął ze Sw ine- 
miinde do Petersburga.

^  r  a  u  c  y  a .
P a ry ż  18  czerwca. Tak powszechne było dzisiaj 

mniemanie, że ciało prawodawcze będzie zaraz po 
zamknięciu, na nowo zw o łan e ,  że na dzisiejszem po­
siedzeniu jeden z deputowanych prosił o 10  dniowy 
urlop, którego mu wszakże prezes odmówił, oznaj- 
mując zarazem, że odebrał list od ministra stanu, 
dotyczący nowych podatków. W liście tym minister 
ośw iadcza, że na usilne przedstawienie prezesa ciała 
prawodawczego p. Biilault i wielu deputowanych, 
projekt do praw a o nowych podatkach do innej se- 
sesyi zostaje odesłanym. Wiadomość ta żyw e i po­
wszechne sp raw iła  zadowolenie, które i po za Izbą 
głośne znajdzie echo, zw łaszcza u księgarzy, w y ­
dawców rycin i nót i tp . , którzy przerażeni nowym 
podatkiem od papieru, dziś już rano przesłali wszyst­
kim deputowanym swoje w tej mierze przedstawie­
nia. Oto jeden z argumentów z tego księgarskiego me- 
moryału , nie wielki naszej epoce przynoszący za ­
szczyt: „Sprzecznie ze wszystkiemi innemi produkta­
mi, książki żadnej niemają wewnętrznej wartości, 
odejmują bowiem surowej materyi jej walor i cenę. 
Ktokolwiek posiada ryzę papieru białego wartości 
2 0  franków, ten wystawiając j ą  na sprzedaż za 19 
fr. zawsze k u p c a  z n a j d z i e ;  ale  niech wydawca książ­
ki, który- tę ryzę papieru  z a m ie n i ł  na żyn  ą  m a ni IV- 
s t a c y ą  m y ś l i ,  u jrzy  się w  p otrz eb ie  w y p r z e d a n ia
jej, cóż za nią weźmie? Oto dodawszy do 2 0  fran­
ków ceny papieru, nowy wydatek na koszta druku 
i v.ydania, dostanie za tę ryzę jeśli rok obfity w o- 
woce i handel korzenny prosperuje 3  franki 5 0  cen­
tymów, to jest tyle właśnie ile ma wynosić projekto­
wana taksa od papieru.*"

M em tryał zakończony jest pogróżką, że wszyscy 
księgarze emigrować będą do Belgii.

— Rada stanu na wczorajszeni posiedzeniu sw o­
jem odrzuciła jednomyślnie wniesioną przez hr. de 
Merode poprawkę do budżetu, zmierzającą do uwol­
nienia książąt orleańskich zmuszonych wszystkie do­
bra swoje we Francyi w ciągu roku wyprzedać, od 
kosztów stemplowych. W koniissyi budżetowej po­
par ł  najusilniej tę poprawkę (j e jyiontalembert 
zwracając uwagę komissyi, że Orleańska rodzina 
dosyć już jest dotknięta; że przy tylu stratach, po­
ciągać ich jeszcze do przymusowego podatku kilku
milionów byłoby niegodziwoscią; że bł!/j wątpienia 
zapomniano zwrócić na to uwag,, księcia prezydenta
w chwili wydania dekretów, a jeg0 uczucie sprawie­
dliwości byłoby odrazu pojęło jak wielka różnica 
zachodzić musi m ędzy dobrowolną a przymusową 
przedażą itd. Komissya uznają,. s j>uszność tych u- 
w a g ,  poprawkę przyjęł®- **ada Stanu odrzuciła j ą  
bez dyskussyi prawie z gniewem, a je)jcn z jej cz łon­
ków odezw ał się nawet. » j aką poprawka to jawne 
wypowiedzenie wojny!“ wie inne jeszcze P ^ e z  
komissyą przyjęte poprawki bardzo boleśnie miały 
dotknąć księcia p rezyden t* ,niI»nowicie jedna odma­
wiająca kredytu 1 0 0 ,0 0 9  r. na re s tau rac ją  pałacu 
sprawiedliwości w Bastii, druga zmniejszająca o dwa 
miliony kredyt 6  milionów na roboty około ukończe­
nia Luwru w r. 1853 . Tak w Rad/.ie Sianu jak 
w Elizeum widziano w tych poprawkach chętkę do­
tknięcia L. Napoh ona w tern co najbliższe jest jego 
serca: Korsyka, jako kraj rodzinny, Luwr jako wspo­
mnień e.

— Książę prezydent jest zaw sze nadzwyczaj czyn­
nym i sam się wszystkiem z-ajmoje- nieraz wi-
docznem na twarzy jego wyraz strudzenia. Pewne­
go razu przyboczny lekarz dr. Conneau zastając go 
znużonego pracą, rzek ł do księcia: „spokojniejsi by­
liśmy w Haro!“ A nie tyle byłem więźtuem ! miał o d ­
powiedzieć Ludwik N ap o leo n .

Księstwa Naddunajskie.
Senat serbski policyjnemi przepisami broni abeca­

d ła  kyrylskiego. Proponowane przez W uka Stefano­
wicza K aradzicza , zmiany w pisowni serbskiej za­
grażające zujjełną zmianą kyrylicy, i upraszczające 
zasadę czytania, a zarazem zmierzające do form j ę ­
zykowych i pisowni zachodnich Słowian, zostały  za ­
kazane w księstwie serbskiem i żadne dzieło z tą 
pisownią nie może być wprowadzone do kraju.

R o s s y a .
Dziennik Hamburger ]\Jachrichten opisując prze­

gląd jazd y  i artyiteryi odbyty w W arszaw ie  w obec 
Cesarza, podaje szczegóły ciekawe o stanie wojsk 
rosj-jskieh. Spraw ozdaw ca utrzymuje, że przj-patru- 
jąc  się od lat 2 5  rozwijaniu się wojennych s ił  Rosyi, 
ostatni przegląd przekonał go o ogromnych i szyb­
kich postępach w sztuce wojennej. Niezawodnie, mó­
wi on jazda rosyjska liczy się do najpiękniejszych i 
najlepsze konie mających w Europie; a lubo żołnie­
rzowi brakuje iutciligencyi pruskiego jeźdźca, śmia­
łości węgierskiego huzara i ruchliwości i zwinności 
polskiego u łan a ,  natomiast massa jeźdźców  porusza 
się w obrotach swoich, mianowicie zaś w ca łkow i­
tych oporacynch z dokładnością i pewnością jakiej 
inna jazd a  nie posiada. Jednym z głównych przymio­
tów rosyjskiego kawalerzysty jest w ytrw ałość  konia 
i jeźdźca. Kiedy masy po 6-godzinnem ćwiczeniu i 
pracy w raca ły  z placu parady, koń i żołnierz zda­
w ało  się jakoby dopiero w pole w yruszał.  Organi­
z a c ja  jazdy rosyjskiej odznacza się pró z tego w o- 
bec europejskiej i azyatyckiej szczególnem swojem 
urządzeniem pod względem zaczepki i odporu. M o- 
żnaby ją podzielić na zaczepną i odporną jazdę w e ­
dle systemu jakiego użyto przy jej osiadłaniu w g ł ę ­
bi kraju. Do pierwszej policzonoby kolonie kozac­
kie, ja do drugiej regularną jazdę  wojskową czynnej 
armii.

Kozacy rozłożeni są  na pograniczach Azjd i t a k :
1. Nad morzem z tego w służbie

Czarnem . . . .  1 2 5 ,0 0 0  czynnćj 1 8 ,0 0 0 .
2. Kozacy wielko-

r o s y j s c y  na linii
Kaukazkiej . . . 1 5 0 ,0 0 0  _ 1 8 ,0 0 0

3. D o ń cy ......................4 4 0 ,0 0 0  „ „ 6 6 ,0 0 0
4. Kozacy Uralu . 5 0 ,0 0 0  „ „ 8 ,0 0 0
5. „ Orenburscy 6 0 ,0 0 0  „ „ 1 0 ,0 0 0
6. „ Sybirscy . 5 0 ,0 0 0  „ „ 9 ,0 0 0

Razem 8 7 5 ,0 0 0  " 1 2 9 ,0 0 0
Jak  ż kraj p o s ia d a  lek k ie j  j a z d y  b lisko  4 3 0 ,0 0 0  

dobrze uzbrojonej, wojennego um ysłu , i która p r a ­
wie nic nie kosztuje? Prócz tego każdy kozak do pó- 
ź tego wieku musi w potrzebie wsiąść na koń.

Do drugiego gatunku jazdy  czyli regularnej zacze­
pnej ja z d y ,  n a le ż y  k o lo n iz a c y a  w o j s k o w a  na zacho­
dzie i przeciw zachodowi skierowana. Bierne stano­
wisko Rosyi do Europy zmieniło się w czynne, a pań­
stwo to przyszło  zwolna do kierowania spraw a ti  
Europy. Z rodziła  się zatem potrzeba urządzenia siły  
czynnej do wojny zaczepnej na obszerny rozmiar. 
Dla wzmocnienia i poparcia tych militarnych na przy­
szłość kroków, llosya za ło ży ła  w zachodnich ró­
wnież prowincjach obszerne kolonie wojskowe re­
gularnej jazdy. Hr. W ilt gubernator W arszaw y  w r. 
1831 rozw iąza ł to zadanie z wielką umiejętnością i 
roztropnością. W  guberniach Now ogrodzkiej, Char­
kowskiej, Chersońskiej, Kijowskiej i Podolskiej leżv 
w czterech wielkich grupach 8 2 2 6 0  jazdy i ar ty le- 
ryi konnej, które jakoby przednia straż przeciw za ­
chodowi przypiera w jednej linii o silne stanowisko 
nadbu/.ne zamknięte między W a rs z a w ą ,  Modlinem, 
Zamościem i Brześciem litewskim. Owe kolonie woj­
skowe z 7 0 ,0 0 0  gwardyi w Petersburgu , i czynną 
armią z Ge.u korpusów sk ładającą  się pod wodzą Na­
miestnika, której przednia straż ( 2  korpusa) stoją 
w Królestwie Polskiem, sk ładają  gotową do boju ar­
mię, która w potrzebie może być użyta zaczepnie, 
gdy tymczasem dotychczasowe doświadczenia prze­
konały, że na to potrzebowała llosya mało jednego 
roku. A jeżeli przyjdzie zamierzony plan do skutku 
tojest skolonizowania powoli całe j armii na linii od 
Bałtyckiego do Czarnego m orza, natedy stawi się nie­
przebyty mur Ro#vę od Europy odgraniczający, któ­
ry  wszakże w potrzebie jak las Dunsinai a na zachód 
posuwać się może.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Już mamy drugą połowę czerwca, a ludzie jeszcze zboża 

sieją, i dziwią się, że ziarno posiane piątego dnia już łany za­
zielenia.

Uważano, że po burzy, jakie teraz z grzmotami i piorunami 
przeciągają, kiedy woda ustępuje ,  z o s t a j e  na ziemi wyraźny pył 
siarczany, czasami w warstwach na linię grubych.

Tak w ogrodach jako też na polaeh, nie ma tego roku ani 
chrząszczy, ani gąsienic, ani nawet motyli i robactwa zwykłego 
w lec ie ; widać wyginęły od śniegów i zimna wiosennego.

—  Towarzystwo assekuracyjne tryestyńskie kupąje od ka­
mery wieś Tarkę w obwodzie Samborskim położoną, w celu 
urządzenia tam zakładu kuraoyi zimną wodą i żentycą. Pomysł 
bardzo dobry i wróżący zy sk ; dziwić się trzeba , że admini- 
stracye Spasa, Delatyna i innych ulubionych i znanych miejsc 
w celu żentycznćj kuracyi uczęszczanych, dotąd na coś pode-
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bnego nieprzyszły; porucznj.i0 g°^Ł'i ' iisc<! opatrzności, i po­
czciwych włościan, którzy wiedząc że gość u nich chałupę wy­
nająć m usi, takiego c z y n s z u  zadają, jakiegoby się Karlsbad nie- 
po Wstydził, (Telegr.)

—  Światło g a z o w e  napotyka teraz licznych współzawodni­
ków, mianowicie w ^wietle elektrycznym z powodu jego blasku 
pozwalającego na 12 00 kroków najdrobniejsze pismo bez trudu czy­
tać, jak  nieinmćj w oleju kamiennym wydobywanym z łupku blasz- 
kow atego, który taniością swoją a zarazem białością światła 
przewyższa wszystkie oleje palne.

Holendrzy przypisują jak  wiadomo wynalazek sztuki dru­
karskiej swojemu rodakowi Wawrzyńcowi K oster, zwanemu zwy­
kle Janssoen, łacinnikowi harleinskiemu. Rzeźbiarz Royer twór­
ca posągu Rembrandta, wykończył teraz model posągu Janssoe- 
n a , który stanie na głównym placu w Ila rlem , gdzie się tenże 
urodził w r. 13 70 lub 137 1, a umarł w r. 1 439.

—  W  angielskim dzienniku A tlu S  czytać można p. n. Czte­
ry olbrzymie banknoty: mówią, że bank angielski wydał tylko 
4ry banknoty, ale każdy z nich w wartości 1 miliona f. szt. i 
że po ich odbiciu zniszczono natychmiast blachy. rL tych czte­
rech biletów dostał się jeden domowi Rotschildów, drugi zmar­
łemu niedawno bogaczowi Mr. C outts, trzeci jes t jeszcze w skar­
bie banku, a czwarty wisi za zlotemi ramami w salonie poety 
i bankiera londyńskiego Samuela Rogcrsa pomiędzy obrazami 
wielkiej wartości i zarówno z niemi ściąga na siebie uwagę 
znawców.

—  W  lipcu będą dwie pełnie tj. dnia 1 i 31 t. m ., co pierw­
szy raz się zdarza od r. 17 7 9

—  W Berlinie postawią tćj jesieni żelazny pomnik olbrzy- 
mićj wielkości na cześć wojskowych poległych tam ie w dniach 
marcowych. Jestto  slup żelazny wewnątrz wydrążony, opatrzony 
wewnęlrzuemi schodami. N a szczycie kolumny stanie orzeł cyn­
kowy z rozpostartemi skrzydłami. Slup lany waży 7 50 cent., 
wewnętrzne ściany z kutych sztab 4 60 cent., schody ślimakowe 
12 0 . cen t., razem przeto 1330 cent. Prócz tego wszystkie 
ozdoby' w smaku korynekim są lane z cynku. Stup cały wy­
nosi 120 stóp, orzeł na szczycie umieszczony, ma 2 3 stóp dłu­
gości skrzydeł rozpostartych. Slup ten postawiony będzie na 
granitowej podstawie.

P r z y j e c h a l i  d o  •• U < y ta  od dnia 2 lg o  do 22 c z e rw c a :  — 
Bielański Henryk  z Kolbujzowy. P ierich  Karol z Andrychowa. 
M ifeok i  J ó z . f  z Tarnopola.  K omaszkan Antoni.  Br. Kupry Michuł 
z Wiednia. W ilu sz  W ł a d y s ł a w  z J a s ł a .  Pinkiewicz Michał , z e g a r ­
mistrz .  z Beri na. Paw lik  F ra n c iszek  z W adow ic .  P ieczyńsk i  Ja n  
z Dal.li. Michałek J a n  z Mysłowic.

W yjech a li : G i s r r ń A f t  R o z a l ia ,  Hr. Teloky do Brzcżan. 
Uhwalibug Michuł do Nowego-S ijcza .  Qaiicki F ra n c iszek  do Bia­
łe j .  Krujński  R jg e n iu s z ,  Michałek  Ja n  do Mysłowic.  Gniewosz D a­
mian do W ird a ia .  l i r .  Dzieduszycki Eugeniusz do M arimb*du.

KratU«'»w A- 22 cz r»c». Pomimo Ao p< łne jeszcze wwypki

aboża ,  w szukże  dowóa d/.iś na  tu r ę  w y n o s i ł  około 3000 korvy. 
Pokup b y ł  7. początku trudny,  bo różnica cen żądanych i po d aw a­
nych nie d a ł a  się ł a tw o  uchylić,  dopiero ku południowi, kiedy p rze ­
konano Hie o p rzesadź  >nych u obu ntron w j  m i g a n i a c h , nas iąp  ło  
zbliżenie i c a ł y  dowót w j .d n ć j  oliwili rozp rzedano ,  b.» i kupują­
cych znuczna b y ła  ilość. Sprzedano  ż y ta  około  1 8 0 0 k o rc y  po 8 '/^,  
8 % .  8 %  » 9 z ł r . ,  przednie dla tui jneowego u ż \ (k u  płacono aż  do 
9 ł,a z ł r .  Pszen icy  około  1000 korcy  po 9 ' /a , 9 3(< , 10 z ł r . .  a w y ­
borną i rię ź i.ą po 1 0 ' ^ ,  10 ' /a i 10 ;,/a z ł r .  Jęczm ien ia  do 400 kor. 
po 6 ‘/r, G34, 7, miejscowi krupnicy kupowali n a ? 1̂ ,  7 ' /2« 7 3/4 z ł r .  
O v i e s n i e  bard/.o poszukiwuny. >padł zarów no z icnem zbożem, 
p łacono go na 3 1/2, 3 3/ , ,  4. R ychlik  na 4 ł/a do 5 z ł r .  Kasza  j a ­
g lana bardzo mocno s ta n ia ła ,  bo z e s z ł a  aż  do l 2 ' / a , 13 «ojwic<ej 
U  /JV . W  ogóle pokup b j ł  ł a t w y ,  i na te ceny znajd/, e nic i 
w p iz y s z ły m  tygod i i u , jozeli  n aw et  uie upadnie ,  pod ożenią  n ie­
m o ż n i  o c z e k iw a ć ,  bo ju ż  i na g ó rnos /Ią sk ich  ta rg a c h  na.-tu; il 
z w ro t  ku zniżeniu, zapa y są  z n a c z n e ,  wkłady szczeciński  ,* nie. a -  
rusżdne d os ta rcza  n i p o ^ r ó t  zboża okol com, z k tó rych  j e  w y p ro ­
wadziły., a  naw et  tutaj  chciano ju ż  u k ł td y  robić o d o s t a n ę  z Po l­
ski i S z l a k a  na p«ź tiej i w ahano  wie p r z y s ta ć  na ciężkie żyto 
( I  W)— 15 i funt. w ied.) na 8 i 8V4 z ł r .

Tm  g  koni liczniejH/.y i iż w ost  i tnich tygoilnmch, ale pokup s ł a -  
b' ; nfacono ch łopsk ie  po 1 5 — 20. robocze ro s ł e  po 0 0 —80 z łr .

W r o c l a w  ‘41 czerw ca .  D »wóz zb *ż.i znaczna  ale ruch s fab y ,  
zsiaezne p rz e s y łk i  idą woda z Berl ina i Szczecina . Dz ś płacono 
pszenicę 6 0 - 67%, żyto 59—67%, jęczmień 51—56, owies 30 33%. 
gruch  58 — 65 sgr .  R zepak  ca  sierpień 75 egr. Sp i ry tu  . 10’/ tai.

W  Leóbśzycuch 19go b. m. wielka ilość kupujących z A ns try i ,  
nb'iczonn że rocznie wyprow adzono  da A us try i  z t r g a  miejsca 
około  69.000 szeflów zboża.  P łacono  te raz  pszenicę 72 — 7 9 ,  żyto 
65 — 68, jęczmień 5 5 —.59, owies 32 - 3  % , g roch 70 — 75 sgr.

W  Niższej 20  c ze rw ca  również kupowano /. A us try i  i płacono 
pszenicę 6 8 —7 ! ,  żyto 6 9 —70, jęczm y  rf 55 — 57. owies 32 —33  sgr .

Inn paplsrów pobitewnych i pieniędsy.
K u rta  t tltg ra fic zn e  z  dnia 2 2  c*eru>ca. Metaliki

—p roc.98. S o lu l ii i  4 ' / , - pro3. 6 7 ’/ , , .  — Ifiatalifci 4-proo. 77%  — 
4-proa. s 1350 r. 9 0 % . - 2% -proc. 49%  — 1-proe. 1 # % .-M e J ti;k l  

"!ąęu. s S839 r. a ,  250, 302% . — Augubrrtr 118. — Loadyri II  
45 fe.r, -~  Paryż 139. A kcye Banko*?* 1385 — Akoye kolei 

a ! .  c.M o.Fordm. 1555 Pożyczka a r. 1851 lit. A. 96% ,,.— B.105'% ... 
i l l i r s  k r a k o w s k i  23 Oierwoa. Banknoty 68%  — Procki korant 

102 — Im p sęya ły  r^» 3 i I r .1 2  i 31 gr. 15 — Ruble «r. 1 0 0 . -  
Duknty 19 s ir -  ffr- *5- T.laty zastaw ne Król. Pola. a kupon. 
10 1 .— I M y  * * 1,c- * kupon, żądają 86. — dają 85% . —
Cwano, atare 102%  now e 103% .

Kurs lw ow ski * d. 19 ozerw oa. Dukat holon. 6  z ł r .42 kr. — Du­
kat 008. 5  a łr . 48 kr. — Potim peryał rosyjsk ie  9 l i r .  — 
Kr. 57. Rubol rosyjsk i 1 * łr . 55 kr. — Talar praski 1 i l r .  46  
kr. — Polski kurant i p iyoiosłot. 1 s łr .  26 kr. — Oalio. liaty  
nastaw ne na 100 s łr .  83  słr - 30  kr.

K u r s  w ie d e ń s k i  s  dnia 21 cnerwoa. — Metaliki 97. — Nowa  
pożyczka 86%,. — A kcye Banka w iedens. 1375. — Akoye Kole' 

7 05% . 7 7i Od z ło ta  ' 6 % od srebra 19%
K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 21 czerw ca. Banknoty aostryackie 86. 

L isty  zastaw ne poznań. 105% . nowe 96 V,.— L isty  zastaw ne Król. 
Polsk. 97% . — Akoye kolei Żelazn. K rak .-górno-szląs. 87% . — 
Polski kurant 97% .

8 )  W  rasiie oiedupeluienia któregokolwiek warun­
ku, nabywca utraci z łr .  7 5  na rąkojmiij z ło ż o n e ,  i 
oprócz tego nowa sprzedaż na koszt i niehezp'eczrn- 
stwo zawodnego nabywcy, a nigdy na jego korzvść  
ogłoszoną zostanie.

Sprzedaż wsponiniona odbywać sitj będzie na Au*  
dyeiicyi e. k. Tryi)unału m. Krakowa i J e g o  Okrę­
g u ,  w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pr.d I>. 1 0 6  
zwykle od godziny lOej rano posiedzenia sw e  odby­
w ającego , za popieraniem adwokata Stsrzyckiego  

,w ^ rła l<<,w’ie w domu przy ulicy Szczep ań ­
skiej pod I*. d7!J zamieszkałego.

l)o licytacyi rzeczonej wyznaczają sic trzy termina:
1 )  na dzień 1 0  września f
2 )  na dzień \ 2  p .ździernikaf 1 8 5 ^  r.
3 )  na dzień 1 2  listopada \

W zyw ają  się przeto na licytacya te j ie  realności 
w szy scy  ciięć kupna mający, jak równie w it r/.j ciele  
hypoteczni, aby prawa sw e jakie mieć Kogą r.s pierw­
szym terminie licytacyi przy ustanowieniu adwokata 
p- d prekluzyą zaprodukcwali.

Kraków dnia 15 czerwca 18512 r.
Syktowsfii.

CI099) O b w i e s z c z e n i a  c o
W  dniu 1 lipea 1852 o godzinie lOtęj z runa  w R ynku g łów nym  

miastu K rakow a sprzedane  będ$ przez publiczni} l i rv tn c y a  w d ro -  
dze e g z e k u iy i  sa d jw ć j  ruchom ośc i ,  j ł k o t o :  z e g a r ,  l u s t r / ,  g a rd e ­
roba ,  b ie l izna ,  w y r -b y  mosiężne ,  m iedziane,  c > n * » c ,  to w a ry  ł o ­
kciowe. Htolarszt zyzna  i różno sprzęty  domowe. 0  czein c hęć l i c y ­
towania m ających ,  zawiadamiani. — Kraków 19 cze rw ca  185*- r.

Ignacy P iekarski, c. k. kom. sod.
■ L _ _ /
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N er  3641. f  1086J
C E SA R SK O  -  K RÓ LEW SK I T R Y B U N A Ł  

M ia s ta  h r  a I: o via i Jego Okręgu.
Na zasadzie  a r t .  5*4 ust. hyp. z r> |S 4 4  T ry b u n a ł  po w y s łu c h a ­

niu wniosku p ro k u ra to ra  w żyw a w szystk ich  m .g ^ cy o h  mieć praw a  
do s p a d \u  po Józefie Górskim, sk ła da jącego  się z ku mm 6000 zTp. 
i 850 złp .  na kamienicy  prd  L. 30 gm. VI. ni. K rak o w a  h vpo te -  
czuio zabezpieczonych , ażeby się z tako w cmi w przeciągu t rzech  
miesięey do T ry b u n a łu  zgłosil i  ? w przeciwnym  bowiem razie  r z e -  
czony spadek stó«owiiie do przepisów p ra w a  Maryannie Żylińskiej, 
tudzież Anieli Kuskowej, na skutfjk p rośby przez ich pełnomocnika 
S zym ona  Miliew’skiego wniesionej, p rzyznany  zostanie.

Kraków dnia 13 m aja  1853.
( 1 - 3 )  P re zes  M ajer. — Z. S ek r .  W .  Płonozyński.

(1096) O b  w  m i e s z c z e n i e .

P IS A R Z  CES. KROL. T R Y B U N A Ł U  
31. K ra k o w a  i  Jego Okręgu.

P odije  du powszechnej wiadomości, i i  na zadanie 
Feiicyi Wialrowskiej wdowy w imieniu własnem, « -  
raz jako pełuomoi nir/.ki Klary 'fi Censlerów, 1^ Ba-  
chorewicłcowćj, Pucikowskiej w dow y, Auioniuy 
Bellowej w dow y, Maryan, y Gosliekiej, Aleksandra 
Diuckiego, wsssvstkich spadkobierców sp. Mikołaja 
Censlera w Kr ko wie w  Gm. VII pod C. 9  zamie­
szkałych Powodów, pr/ma Franciszka S t  irr.yckiego 
O. P. I). ud o (kala działających; i fi fi mocy wyroków  
c. k. Trybunału dnia ID grudnia 1851 r., i c.̂  k.
Trybunału na drod/.c apellacyi fln'a R lutego 1 8 5 2  r. 
pomiędzy teniiż Powodami z jed n e j , a Janem Kan- 
tym Kleszczyńskim O. !'• 51. adwokatem jako kurato­
rem, 'fi imienia i zamieszkania, oraz miejsca pobytu 
oiev* iadomych spadkobiCi ców, Anny Besztendikowej,
Andrzeja i Antoniego Censlerów, ż drugiej, tudzież 
Maksymilianem Censlerem pozwanym przez Wincen­
tego Szpora O. P. I), adwokata stawajneyro, z trze­
ciej strony, zapad łych , sprzedaną zostanie w dro­
dze działu przez hcylacyą publiczna realność w Kra­
kowie w Gm. VII pod I.. 5 9  w Przedmieściu Pia­
sek położona do spadkobierców Mikołaja Censlera 
należąca, której granice są: od wschodu z realno- j 
ścią Soboekiej wdowy, od północy z mureui ogrodu 
do klasztoru Z. PP. Wizytek należącego, od zacho­
du z realnością p. W aniewiezowej w dow y, ed połu­
dnia frontem z drogą i placem rządowym.

Warunki pod którymi sprzedaż tejże realności na­
stępować winna ustanowione wyrokiem e. k. Trybu­
nału dn:a 5 marca i tegoż sądu na drodze apella-
c y i  i ln in  ft ft m u jn  r . t>. Hą na strjp u  ji^ ce  :

1 )  Ćm a szacunkowa realności pod L. 5 9  w Gai.
VII Piasek w Krakowie stojącej ustanowioną zo­
sta ła  na pierwsze w yw ołan ie  w summie z łp .  3 0 0 0  
czyli 7 5 0  złr. m. konw., która to cena w  braku 11-  
hiegających się, na trzecim dopiero terminie o jednę  
Irzecią część  to j st do summy 5 0 0  z łr .  m. k. zni­
żoną zostanie.

2 )  Chęć kupna mający z ło ż y  na rękojmią jednę 
dziesiątą część  ustanowionego szacunku to jest 7 5  
złr. m. konvc. od składania której popierająca s p r z e - F 
daż, Felicya Wiatrów.,ka, i Maksymilian Censler są 1 
woln'.

3 )  Nabywca zapłaci koszt* licytacyi do rąk i za ' 
kwitem adwokata, sprzedaż popierającego, oraz po­
datki za leg łe  na rzecz skarbu publicznego, stosow nie 
do przepisów prawa, poczem otrzyma dekret dzie­
dzictwa, przychody jednakże od dnia nabycia do na­
byw cy należeć będą.

4 )  Widerkaufy i summy instytutowe jakie się o -  
każą, pozostaną przy nieruchomości a obowiązkiem  
opłacania procenlów po pięć 0(* *4*% od daty naby­
cia bez względu na nieukończony dział.

5 )  W ypłaty  warunkami 2&tn\  * 3cim przewidzia- npran„,(„^„ - -  P---
« •  . M l . ^  .  « ) • « ! « • « , ' < »  «M€„„ku , re-  f 2 u t t J , 7 { 3 i j * t S ’r « l 3 , . 7 S S . ' S S S S
sztująey zas szacunek, w y p r"u  “ąoywca na skutek (mikroskopy), C a m c n t ,  U b s c u i u  i l ,u r a d a  'perspś- 
wyroku działow ego i stósowt') ^'1 naknzów wraz z p r o - I h*)'"-' t c a ł r 0 B e i Je,Jno ' <lwu-oczne wszetk ieeo  rodrajL Lnppy. 
centem po p i ę ć  od sta od daty nabycia. lo n i r ty  te rm om etry  I tym podobno s z k ł a  w naj gust  o w niej w y  eh o -

v  ł v • p raw a c h , i po najum iarknw ańszyeh  renach.
Miejsce s k ł a d u  Hotel 1‘ollera. — K er pokoju 3. — 

Pobyt z a ś  do dnia 3go lipca b. r. ( 1 0 9 4 - 2 - 3 )

w realnośni R y d łó w k a  zw ane j,  pod L. 124 na P o d t o r z u  pray  
t r a k c i e  I l i o s i l s i w k l l l l .  z o s ta ły  o tw ar te  w n o w o -u rz ą  Izn- 

i nyeli ł a a i e n k a n h , k tó rych  woda wodrug  rozbioru przez uczonego 
i Teodora T o ro siew icza  usku teczn ionego , ja k o  środek leka rsk i  do 
i kapan ia  i picia s łuź ijca .  w y w ie ra  ubawie, ny w p ły w  w różnych do-  
! lcg liwościa i h , a  mianowicie w s łabośc iach  reum atycznych  . ar trx--  
; ty c z n y c h ,  n e rw o w y c h ,  sk rofu l icznych  i'd. — C e n a  p o j c t l ,  ó  -  
’[ c z r j  E r t j p i e l i  1  z l | i .  — l‘. zy rz jd z u n e  ni e s e k a m c ,  wa/.elka 
i u s łu g a  i tan iość  p s i t k ó w ,  jako tn  l a w y ,  he ibu ty ,  l u r e z r t ,  śm ie -  
j tanki itp. kużij s :ę liczny,  h spodziewać g ści.  ( I 0 9 5 - 1 - 6 J

B  F o r t e p l a n o
dania pod L. 9 '

b m l I ś ć

or rec h n w e  w iedeńsk ie ,  o
pófsi  dmćj o k taw ie ,  j e s t

— zn pomiero^ cenę <lo spi że -
dania pod L. 91 p r s y  ulicy S Jć z  f i .  ( 1 0 9 8 - 1 - 6 )

położona w N ow ym -Snczu  pod N 27 
w ry n k u ,  akfndajipca się e lOtu e e j -  
4ri mieszkalnych czyli p o k . jó w ,  po 
wuekszój części  sk le p io n y c h , piw nic 

6 sk lep ionych ,  z w o /ow n  ^ obs erutp, sta jn iami itd jest z wrlnej  
reki kaz.d.go czasu do sprzedania .  — B iżz/.a wi..d .mość powziąć 
można w d .m u  wyżej  w y r . i o n y m .  ‘ ( 1 0 9 1 )

F W A V S m f  i S P f l ł R A
o p t y c y  *  C t a w a r y i

m ają  z aszczy t  polecić Brześwietnej Publiczności m l a t a l i  u a r z ę -  
l l z i  o p t y r / n y c l l  w łas n eg o  wyrobu, pod j | c  osob .m s ła b y  w zrok 
m ającym  spos,  bność p o ra to w a n i ,  i wzmocnienia takowego’ za  po­
mocą zupełnie  nowego rodzaju  oku larów  ze s z k ł a  k rzemionkowego 
i k rz y sz t  i ło w e g o  a | i r r y « k o | l i j n i e  rzn ię tego ,  który to sposób 
p r zy rz ąd zan ia  s z k ie ł  rna tę za le tę ,  że przy  c iągiem  czytaniu  lub 
pisaniu zapobiega znużeniu i osłabieniu  wzroku , zachow ując  oczy 
i w-zmocniając pnnrmo szkodliw ego w p ływ u .

Prócz tego znajdują  się w pow yższym  s k ła d z ie  a  li romatyczne

P °  P ' S 12
6 )  Nabywca bętl/.ie obiwtązany opłacać c/.yn 

/.iemny /. (ejżo realności ó‘‘ hassy miasta Krakowa 
po z łp . 10 rocznie bez możności strącenia takowego  
z szacunku.

7 )  Gdyby w ciągu tygodnia po stanowczem przy­
bić u ofiarował kto o jedną osmą część więcej nad 
wyciągnięty szacunek, obowiązany będzie takową 
jednę ómą część  w raz z ustanowioną rękojmią w sum­
mie 7 5  z łr .  m. k. wnieść do składu sądowego, przy 
zachowaniu^ formalności prnwoni Przepisapvęh.

Do hnndlu podpisanego na S tradomiu pod L. 19 w dnmu pana
Mio:— !-•-«...... .........................................................y n s k ie g o , przychodzi co ty d . ie ń  św ieża  nBdsyłka

wszelkiego rodzaju. — Podpisany poleca się względom Szanownej 
Publiczności, zapcwnirjajc J j  o um iarkow anych  cenach.
( 1 0 1 5 - 5 - 6 )  f£. C l i .  L  n l d i ł i i s a e r .
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' S ’s r 1 4 -  548 
10 „ 4 225 
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- f  2 0 *  6  

+  1 6  3 
+  15 8

 ̂ 29 J Zpp zachodni s ł a b y  1 p o g o d a  z chm ar ,  j 
5 83 | pn. zachodni „  i pochmurno 
5 92 j { pogoda z chmur, j

i n 77 i
+  23* 7 +  8 7

w  »  a  v  s  a  a  n  i  e  *  t  e  u .


